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PONIEDZIAŁEK dnia 5 Sierpnia 1831 Toku © godz. 9 $ rano, 


Urząd Municypaluy Miasta Stot, War szawy. 


Ft. 


‘ Postanowiwszy pasgić W entivepryzę dostawę. 40 są- 
žni kubicznych zwiru od „konwersacji dróg i ulic 
w mieście polieebuego, wzywa -Żżyczących sobię po- 
djąć się takowćj dostawy, ażeby deklaracje swoje 
opieczętowane do dnia 16 b.m. do godz. 7mej wie- 
czorem na ręce Sekretarza Jeneralnego Urzędu Mu- 
nicypalnego podawać zechcieli, dołączając kwit kas“ 
sy głównej ekonomicznej miejskiej na dowód, że 
Vadium kwotę złp. 360 w tejże kassie złożone zostało. 
Warunki do téj entrepryzy. każdego Czasi w Sekre- 
pun Jeneralny m przejrzane bie mogą; 
Dzi ało się na posiedzeniu w Ratuszu Głów nyni 
Mies Si Warszawy d, 4 Sierpnix 1831 r.* 
Sen Referci tarz Stanu, Prezydent 
ZRBaszEwjrs ht 
-Sekretarz Jonoralny 
G. Jahotkowski. 
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yciąg s 
"o HFojewództwa <dugiistowskiego. g 
/Po bitwie podlglonką, g gdzie mając tylk 2% 
w lance. tylko po większćj części uzbrojonój 1.30 RE 
dzi pieszych do 4,000 z3 działami altakowanćj, bez 
straty jednego. Głowieka ubiwsży epez y pieni 


rapportu Puszeta Naczelnika ZA 


BOZE 3 
kapitana i Toliierzy ztejterować. sié snodda; w” 
'udało; dowiedziawszy się o losie korpusu Giełguda, = = 
przedsiewziąłem pfzebić: się my oddziałem ido- Roes 
prowadzić go dó Warszawy, a przeszedłszy| przez ian 
środek sit sie przyjdctelskiek w Obwodzie. Marjam=. 
polskim i Kałwatji, zbliżyłemisię d.'18 z. m. pod 
Śtawiski; wtym przechodzie patrol mój: zabrał iPq- 
rucznikai l4 Żołóletzy nieprzyjaciejskich: »komple- - 

tréni amundarowaniem ,* zabrałemi:iwiele iwódkiji 


owsa, i te zapasy po włościatnych: okolicach ; aiy 
tem. W tóm miejscu, otrzymawsży „rozkaz, abymsię 
Shit utrzymywać w Wojew. Augustowskiem a: ja - 

kolwiek bez ainumicjid z tak małemi silami w poró-. 
wnaniu do niepszjjasiolty. eai się: ku 489P 


‘Augustowski. Aag i suse 5 50) Wi 


Zaledwo przybyłem Sil wieś Radę; oai daicść 
mnie, iż „piechota Tossyjska: przeprawia się 'przez 
rzekę Bek 'pód wsią Szytmanami o 3 wiorsty od Rudy 
odległćj ; ludatem się natychmiast z40 konnicy wka- 
rabinki uzbrojonćj ka téj wsi „ rozstawiwszy piechote 
w chrustach pomiędzy miara Ruda położonych „»nie- 
muićj resztę konnicy: przy elirustach w assekuracji. 
Przybywszy pod Szymany znattakowałęm przepra- 
wioną nieprzyjacielską piechotę + takową około 70 


ludzi , po jka dzesi gew wystrzałach do odwrotu 
n z WE 9:26 d 


= s, > ( 


przez rzekę zinusiłen, w kyk to odwrocie nióe 
przyjaciel zostawiłna deca zabitych ludzi, i-z t tama 


téj strony rzeki 


tylko jeden Żołnierz zosiał ranny wrękę. Po czćm 


*znadeszłą nocą udałem się z Rudy do wsi Przechody, z 
w celu przejścia lasemęna Wierzbno na drugą strone 


onćj, lecz dowiedziawszy się, iż od doa, i ©oną- 
dza przykBywa drogą, iita prze ionieni potrze. 


ba, 400 pieci olyi $0 koni huzarów rossyjskich, marsz 
mój nazajutrz raniuteńko nazad;ku Rudzie, chcąc się 


azebić, zwróciłem; ic: pod wsią 
i 
| 


„moją sfłótkała kawalerją ros= 


Kosnik WA a ugar 
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'syjską , a za nią poepie piechotę. — Po kilku 
w yblsżatach , kawalerja rossyjska udała się w prawo, 


chdąc)nas od lewego skrzydła otoczyć, a piechota, 
której jak później mi mówiono, było okoła: -500, 
postępowało ku nam. — W takićm położeniu wozsla 
wiłem * mioją piechotę na prawo * 


wstrzymania, nieco nacierania niepszyjaciela — 4 ka- 


„walezją udałem się ku wsi Białogrądy, R U 
a droga do, rejterady pozostała, albowiem? 
z innych stron wszędzie są bagna -do- nieprzebycia,. = 


Mipawszy: cokolwiek: tę wieś, wysunęła się piechota 
RAE od Qsowcą przybywająca i kilkadziesiąt hu-. 
'zarów, i lu do nas'ognia dawać  kozpoczęła , co usl ye 

= PAY wojsko niepr zyjaciels Kies pod wsią Soeniki 
Kor) 4 moją fiisęhólą ucierająca się natarła na nią i onę 
dosądwrotń , mie „w krzaki, ale ku wsi Dialog) rady 
-gdzieńt ja:się ucicr aly zmusiła, — Tym sposobem 
zostalem: wi około przez tysiąc przeszło wojska nic- 

k -pizyjacielskiegolcotoczony , przebijać się przez „pie- 
-ehotę> rossyjskką>1ztak; małą „siłą: powstańców bes 
*broni i miuinicja, stałosię, niepodebućm ; broniłem 
się więc w tem: miejsęu dopóki ostatni ładunek ` wy- 
„strzelonym ile zostały lecz gdy: podemną konia ubi- 
1661 gdy już wcale sudelać czóm. nie było, avejte- 
rówawszy w bagno lasem, zwróciłem pod'wieś, Biało- 
grady y które dwie mile dtagości ku. wsi jKejcice, a 
pół szerokości zawićra; tu konie musiały, być po- 
rzucanie, a wszyscy tylko piechoto: bagno wyżćj pasa 
*przebywaliżepiechoą zaś nossyjska; podzieliwszy się 


-ciąglcdo'mas przez godzin 4 z obydwóch, stron szero- 
kości bagna strzelała; chcąc nas z tego bagna owy- 
"parowaćzua gdy to: żadnego skutku nie ouzymało, 
"niepohamowaną chęcity ujęcia mnie. powodowana, 
tozebrawszy się zupełnie; weszła iz kavabinami w ba- ' 
“gno ciąglerstrzelając lecz nie dalekó mogła. tym ba- 
- gnem iść za nami , które jest tak- błotniste, iż. mnie 

samego po kilka razy wyciągnąć musiano. — Wy 


2 konie mu ubito; z nasźćj stnony 


w krzakach A dla 


hli ieznych, 


1500.) * 


prowadziwszy się zoddziałem 7 bagien do wsi Kapice 

dalem przeznaczenie oddzi atom mojni. —7Z obliczo- 
nych strat okazało się, 2ch 
podoficerów, G zaś dostało: się w nie- 


iż miałem w zabitych 
8 2o łnierzy, 
wolą. — Według zeznań włościan okólicziyeh , nie” 


przyjaciel. liczy? do 509 w zabibych. — W odbytych 


walkach przez ciąg miesięcy fob z kilkuset ludźmi 


przeciwko kitku - dysiącom i kilku działom nmieprrayja- 
„cielskim, poprzednio raporta przesyłalem. 


* Dnia 4 Sierpnia 183l-r.. 


BE GR W © BE ROZ 


Monopolium rozumu i patı yotyamu. 
Rewolucja nasza rozeřWała krępujące nas przedtóm 
pęta śzpiegostwa i cenzury rządowej, pr zez Gò otworzy: 


2 
"Jo się nam najobszerniejsze pole do wy yjawiania wolnego 


faszych myślili uczuć beztrudności na zgroni: audzeniach lub 
iw r pimach. publicznych. . Ta nieoceniona wolność mówic- 
nia i druku przyńiosla już wielkie dla sprawy publicznćj 
korzyści, ale zaprzeczyć nie można, że się zmićj wywi- 
nęły i nadużycia nader szkodliwie w plyw wające na stan 
nietylko polityczny ale i moralny naszego narodu. Je- 


, dnóm ztakowych nadużyć j jest u nas tui = monopo- 
jum rezumui patryotyzmu. Jakieś osobliwsze i niczóm 


nieprzeparte uprzedzenie, opanowało „jedno _slronnictwo 
i na zgromadzeniach 'i iw pismach naszych publicznych 
się objawiające, à nawet szeżególne osoby, które dła na- 
dania sobie wiekszej powagi, ogłaszają się za organa opi- 
nij publicznćj, za pov iernikoty narodu. Z tych tedy za- 
mniemanych mędrców i potakiwaczów każdy swoje, lub 


stronnietwa zdanie z największym uporem i zaciętością 
podaje za najlepsze, za.ricoùy 


ne; uw jaka siebie za wy- 
rocznig, praw dry w łenczas naw et kiedy „wierutne fałsze 
i niedorz zeczności wnosi lub pow tarza, a drugich, co ma- 
ją Z nim spólne życzenia. i celes. i tylko sposobem wiz 
dzenia od niego się różnią, . potępia, szkałuje., od: ądza 
od czci j wiary: Nic jestże to istne -monopolium rozu- 
mu? Ten tylko ma rozunxi zna się na rozwnię, kto dak 
myśli i i mówi jak ja albo mnie potakuje; a wszyscy in- 
ni RZ glupi, szaleni, U) 


= 


w połowie ad Osowca, aw drugiéj od wsi Bialogrady FERS ) Podobnie sięniegdyśobjawiało u nasstr onnietwo 


w dzienniku gwardyi honorowej, podobnie się czę- 
sto podziśdzień objawia stronnictwo w Nome; Pol- 
sce, przez co Nowa Polska utrzymuje zjednaną so- 
bie od TEIR RAN wzięlość, Że jęst jednem mpismi pu- 
które mają u mas najwyraźniejszą barwę, 
czyli jak nazywaja kolor, bo woześnie to nawet, co 
niezasługnje ną Żadlną nagang i w niedostatku rze czy- 
wistych przeciwników uderza ha wiatraki „jak tosię 
pokazało szezególn éj, Po niewczesnćm w prawdzie ale 


uje zbrodniczem wniesieniem projeklu zmiany Rządu. 
Gi x 


= 
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'Więcćj jeszcze rażącem i niesprawiedliwszem jest mo- 
nopolium patryotyczne. Są tacy, którzy „więcćj przy= 
więzują znaczeńia do nazwiska, do stopnia, do tytulu, 
do powierzchowności osoby, hiżeli do jéj osobistych we- 
wnętrzuych przymiotów, i wszystkim jawnych czynów. 
To arystokrat, znaczy już klęske rzuconą na caly stan, 
który wszakże w narodzie konstytucjinym powinien mieć 
utrzymaną właściwą sobie, powagę i znaczenie, To Ksią- 
że , to Hrahiń, to;Baron. to Margrabia; to były Minii 


ster, to-zhogacony: urzędnik, to'syn urzędnika nienoto- 


wanego otoż nowa klątwa. Oni nas chcieli zaprzedać, ; 


> opi chcieli ukladów, to federaliści, reformiści , „duchy 
moskiewskie sui t. d.(**) 
ni Lecz uważmy teraz, jak też sami ganiciele drugich, sa- 
mi: miówią i piszą 6 sobie. "My to w pierwszych dniach 
rewolucji nawet przed jej wybuchnieniem, mieliśmy już 


+ 
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wszystko, kiedy najmniejsza jéj uczyniona ofiara niepo 
winna być lekce wyażoną i poniewieraną W mowach i pi- 
smach publicznych przez nieustanne dążetie do'żaprowa- 
dzenia jakiegoś monopolium nietylko na rozum dlo i na 
palryotyzm? Tu powie kto; albo raczćj powtórzy dysiąc 
że nas nie zhadwiy, NIESZA- 
łudzi- 


już razy powiedziane słowa, 
"SAMA Lg ya . > . . j "O 1 BIRR 
fują pólśrzodki,. nie zbawią ludzie umiarsowani 
mni i przez sam już wick ostygii. 
odpowiedzieć można: że jeżeli kiedy. to teraz redig po: 
mocą gardzić nie możemy i nie powinniśmy. Nie bądz- 
my zbyt wiele wymagającemi a W ięcćj dla naszej spra” 
wy „uzyskamy: „Nie mówmy z taką pewnością, że ladzie 


* umiarkowani i zimni, na bie się nam nie przydadzą, bö 


w nićj czynny udział , myśmy” ją przygotowali wcześnie 


piórem romantycznym, my pierwsi i napróżno wołali 
'z całćj siły, aby iść na Litwę, my przewidywali i prze- 


powiedzieli wszystko co ma być, i jak być powinno, my. 
' i nikt więcej, my jedni pojęliśmy rewolucją, my jedni 


widzieliśmy wszystkie nadużycia i uchybienia rządu wcale 
nierewolucjinego, my pisaliśmy o tém i drukowali na- 

- sze głosy jeszcze za czasów dyktatury, my więc jedni ma- 
amy czysty patryotyzm. My jedni jesteśmy przeznaczc- 
ni i jakby palcem Boga wskazani na reformatorów iot- 
rodzicielów Polski walczącćj za swoje swobody i prawa 
choć jeszcze nie oswobodzonćj. A jeżeliź Polska dotąd 
nieoswobodzona godziż się pierwćj: o sobie. myślić ni- 
żeli o nićj, siebie kłaść na pierwszćm miejcu a ją na osta- 


s 


tnióm.  Godzi się ujmować lub oziębiać tćj częste nie- 
sczczęśliwie walczącćj Polsce obrońeów i przychylnych 


_ jej sprawie w chwili, kiedy ona najwięcej ich potrzebu- 
Z je, w chwili tćj stanowczćj,. kiedy waży wszystko za 
, Podobnie się objawia czasem i xozumujący Merkury 
RS Gazeta Polskanajczęściej 
wania, i tak zmienny Kurjer Polski i Polak Sumien- 
ny, kiedy powstaje nawet sprawiedliwie przeciwko 
osobom szczególnym»: Najwięcćj tu-zapewne w osta- 
teczności wpadają Członkowie Towarzystwa Patryo- 


decydująca bez rozumo=* 


tycznego na swoich posiedzeniach leódziennych; *kie=- 


dy uniesteni szlachetną skądinąd gorliwością Usiłu>. 

ją poprawić to, co poprawić niepodobną i tylko po- 

gorszyć można: RE NOR CAT 
Więcćj jeszcze etc, GAZ Z 


* (£) Zdarzyło się tedy niciaz; żenajztcenićjsi przez 


wszystkie stuonnielwa niegdyś wyaoszeni ludzie, jak, 


nasz uarszałekisejmu przez exageracją dziennikar- 
ską, pod tytułem, arystokratów lub reformistów po- 


= 


skoro oni przystąpili do rewolucji ptszćj, już Lm samens 
stali, się potwzebnemi a przynajmniej wielce przydałnemi 
do jej rozszerzenia, ustatkowania a nawet ustalenia. "Nie 
wyłączajmyż ich niesprawiedliwie ‘Z obrębu rewolucjine- 
go który się caly zapełnić powinien, i powinien coraz da- 
lej się szerząc , zająć „całą Polskę. i wszystkie w-nićj sta- 
ny. 

ami 


. . - t . . $ s + 
krajowe ale i cudzoziemskie. Budzie z chuxl,tern swo- 


jego: egoiści alho dumni, próżni i niestali zdzją się nie- ,- 
f ZO 


bespieczni i nawet szkodliwi dla sprawy rewolucji ña- . 
szój, a i z tych jakąkolwiek pomoc otrzymać można nit.. 
prześladowaniem wprawdzie lub przymusem ale wykry- 
ciem ich zasobów i wezwaniem , aby w miarę możności. 


leżą w prawdzie majętwiejsze osoby plci „obojćj przesiac 
dujące w Warszawie bez żadnego obowiązku pabliczne- 
go lùb prywatnego wezwać da składki na, tak licznie 
coraz pomhażające się potrzeby ojczyzny. 
den.pod.mundurem gwardyi narodowej albo pod Inne-> 
mi pozorami stara -się uliryć siroję hiwożliwość, że bez 8 
pożytecznie siedzi w stolicy z samego do nićj hav yknie- 
nia, wreszcie dla własnej tylko rozrywki lub bezpieczeń - 
stwa +; za. to wszystkich nadliczbowych mieszkańców , 
Warszawy «nie idących do wojska okrzykiwać po plz. 
smach pablicznych zdrajcami, wyrodkami ojczyżny, jestże , 
to „sposób: skuteczny nawrócenia, i przywiązania ich do 
sprawy Narodi, którzy nawet wielu 2 nich może isprzy- 
ja w gruncie trwożliwego serca? Nie jestże to nawet dla 
niektórych okrutną niesprawiedliwością: A jeżeli na sej- 
mie chciańo niepotrzebnie znaleść różnicę międy Stani 
sławem Grabowskini a Czarneckim że “względu niepe- 
wności, czy gorszą jest otwarta nieprzychylność sprawie 
ojczyzny od miilezenia hipokryzyi. R RDA EE 


"Nie można Wszakże bez popelnievia” wielkićj niespra 


liczeni zostałi między zdrajców kraju chcących Szk ; 


zaprzedać. 


b 


liwości kłaść na równi złych: chęci i zamiarów już /do- 


Na to sprawiedliwić * i 


wszystkie - wyznania, wszystkie rodziny nietylko, 


Ng" 


- swojćj przyczynili się do wsparcia pospoliłej. rzędży. 


Ale że nieje > > 


y, 


= 


(ry 


wiedzionych ezynāmi, z samą tylko nikczemnością i sła- 
Lością umysłu, która tu mając drogę do zaslugi 1 zna- 
czenia, uiepowinna sięgać zlorzeczeń i hańby. Tym 
sposobem mięszając mnićj winnych z najwinulejszómi, na 
aywając małodusznych zdrajeami kraju, pomnażamy liczbę 
jeżeli nie zdrajców, to obojętnych dla sprawy, odradza- 
jącćj się Ojczyzny.. rudno o Arystydesów i Kamillów, 
‘ale nie jeden przez samę próĉność dla pokrycia swćj ma- 
łoduszności gotówby ponieść największe ofiary, byle tyl- 
ko wzgardy i pośmiewiska uńiknął. 


- 1 umyslów szlachetnych, jak; wynoszenie dobrej chęci i 
zasługi jednych zujmą i poniżeniem dla drugich: 

Nikt tém bardzićj nie może”i nie powiniem z tytułu 
patryoty lah powstańca rew oluejnego, sam się wynosić 
nad drugich, choćby nawet największe w rewolucji po- 
łożył zasługi. Tu bezinteressowność i skromność patry- 


otyczna poświęcenia się wyrównywać powinna. I nasi 
Bohaterowie 29. Listopada, i Wolynianie, Ukraińcy, 


Podolanie, Litwini, którzy więcćj niż życie swoje na- 
rażali na niebespieczeństwo, zostawując domy swe iro- 
dziny na pastwę: dzikiemu barbarzyństwu moskalów, 
dopełnili tylko- najświętszą dla Ojczyzny powinnosć, 
i pewnie każdy znich tak jest w gruncie swojéj du- 
szy przekonany. | nasze poczciwe wiąrusy, co byli już 
tyle razy w krwawym boju, fhez żądnego innego wi- 
doku i celu, tylko aby się dobić niepodległości Ojczy - 
"zny, pewnie po odniesionćm zwycięztwie wracając do 
stolicy nie każą sobie łuków i bram twyunmfalnych 
sławiać. Cześć wam i chwała waleczni! wy podwójną 
mieć będziecie zasługę, bo; ' wypędziwszy wrogów ze 
świętćj, ziemi przodków waszych nie sprawicie najmnicj- 
szego w odwojowanćj waszem męstwem i walecznością 
Ojczymie zaburzenia, owszem przykładem waszej skró- 


mności i umiarkowania przyspieszycie ustalenie w niej to- 


warzyskiego porządku, i przyśpieszycie panowanie je- 
dności i zgody pomiędzy rodakami, którą monopolis 
patryotyzmu dziś usiłują niebacznie rozerwać. Gzas po- 


każe czy te ich usiłowania pochodzą tylko ze zbytku gor- © 


liwości o sprawę publiczną, czy też z osobistych wido- 
ków ślepćj próżności i dumy. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZ NE, 


Paryż dnia VI Lipca. — Interes moralny i inte» 
res materyalny. 

Pod tym tytułem Corsiitutionell umieścił Te 
piękne i głębokie rezonowania, z których kładzie- 
my następujące wyjątki: 


; tefażniejszój administracji, t 


Nic zaś tak nie roz- 
drażnia miłości każdego, nie bardzićj nierazi nawet serc: 


Minister yiltelle byt pierwszyji któwy pokusit s się 


Ww praktyce, rézin z sobą te dwa inteiessa ści- * 
śle połączone. -Minister Polignac 


-W czasie swoim 
odnawił to dążenie ; nakoniec ujrzeliśmy od nieja» 
kiego: czasu w niektórych? dziennikach, organach 
takichże zasad popiera- 
nie. — Mówią one wfirawdzie 26 oba te interessa 
powinny być "na względzie „ala “nie miasz dobrej * 
wiary w ministrach, “którzy usitują' zabezpieczyć 
interessa materyalne z poświęceniem: interossów mo- 
ralnych: s 

Pracedewszystkićm robimy łu uwagę., iż żasada j 
dążenie takie było tylko ministrów antinarodowych, i 
którzy mieli do walczenia z wielu przeciwnikami ,! i 
aby ich awyciężyć chwytali się środka rozdzielenia 
onych a przynajmnićj lym sposobem chcieli przy- 
łączyć do swojćj strony klasse najludniejszą narodu. 
Nie mięszajcie się do polityki; powtarzali im, waz 
szćm staraniem powinno być zapewniguie interessu 
materyalnego. Chcecie jeść, pić, spać, my to wam 
wszystko zapewnim. — Będziecie wyglądać jak opa- 
ste Austryaki, jeżeli wyrzekniecie się tylko :nyślóć 
tak jak oni. 

Mowa ta, miod: poniżnjąca, mogła jednakże 
uładzać niektórych, co uważają i nie bez słuszności - 
exyslencją swoją, za najważniejszą raccz w Życiu. 
Lecz tacy mylą się jeżeli nie wierzą, Że właśnie ta 
ich exystencja materyalna, tak ściśle polaczona jest 
z naturalną, Że od nićj samćj ta zależy. 

Jakie przyczynyjupadku handlu terazniejszego we 
Francji? Stagnacja wszelkich operacji handlowych i 
ni-dostatku pieniężnego : P Oto wahanie się zasad mo- 
ralnych, rozpaczająca niepewność, w którój naród 
zostaje względem przyszłości. 

Bądźmy przekonani , Że póty nie e matery- 
alnéj szczęśliwości dła Francji, póki potrzeby jéj 


moralne nie będą zaspokoi póki znać nie będzie 


swoich przyjaciół i wrogów, póki nie będzie miała 
adininistracji zastosowanćj do swoich pótnzeb> i nie. > 
przekonają o jej zasadach i dążeniach. » 


. —Wtochy Reggio L Lipca.— Wczoraj książe Moda Ś 


ny przybył do tutejszego miasta; w czasie jego wja- 
zdu, domy nawet były pozamykane, a lud wcale 
nieznajdował się na ulicy, sami tylko chyba policy- 
anty i austryacy. Wieczorem jednakże dany byt ba], 
na którym znajdowali się policyanty i austryacy, a 
tyran opuszczając Salę rzekł: ,,pó takiem przyjęciu, 
jakież prawa mieć można do mojćj łaskawości. ` 
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